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Hiech będzie pochwalony J ezu s Chrystus!

Zaproszenie do przedpłaty 
na kwartał ligi.

Poniew aż n o w y  k w a r t a ł  się zbliża 
zunraszam y w szystkich B r a c i  G ó r n o ś l ą 
z a k ó w  do przedpłaty. B r a c i a  G ó r n o ś l ą 
z a c y !  czytajcie pisnaa polskie, a m i a n o w i 
c i e  n i e  z a p o m i n a j c i e  o p i ś m i e  wy
łącznie W aszem , o ^ f n ó r i l o ś l t t z a k u ^ S  
k tó ry  m a litylko dobro W asze na celu, który 
W  aa chce pouczyć i oświecić. Zwracam y 
także uwagę n a ' b a r d z o  z a j l l l u j t } C f }  
c z ę ś ć ,  k tóra od przyszłego kw artału  będzie 
m iała miejsce w naszem piśmie. W  przy- 
bzłym bowiem kw artale podawać będn im y  
do draka „ P i e ś n i  l u d u  p o l s k i e g o  w G ó r 

n y m  S l ą z k a “, zebrane prz^z zacnego i po
wszechnie szanowanego męża Ju liusza  Ro
g era , byłego lekarza w Radach. T a k  więc, 
K ochani Rodacy z łatwością W am  przy j
dzie poznaó te skarby, które Wam są, albo 
przynajioniój p o w i n n y  być najdroższemi, a 
zarazem  nauczycie się szanować uw ielbiać 
tego męża, k tóry  tak  wielce około W al się 
zasłużył. —

Cena kw artalna prenum eraty wynosi ty l
ko  1 mk. tak na poczcie jako tez 
U p.p. agentów. Prócz tego odbierze 
każdy nowo przybyły abonent za darUiO 
jako  dodatek powieściowy początek „ C h a t k i  
O j c a  T o m a 11 z rycinami.

W  nadziei w ięc, M i l i  B r a c i a  R o d a 
c y ,  że j a k  n a j l i c z n i e j  zbierzecie się do

abonamentu, oceniając zdrowo dążności nasze 
względem W aszego dobra, polecamy W as Bogu. 
_________________ B e d a Ł c y a .

Przegląd polityczny.
Berlin, 25go Czerwca. Zaledwie uroczystości 

pogrzebowe ustały, laczyuają powstaw ać coraz cieka
we i e  domysły co do teg o , jak  się też w najbliższej 
przyszłości ułożą stósunki pomiędzy Niemcami, a re
sztą państw  europejskich, a w szczególność* co u ę  
tyczy R isyi.

Ponieważ dotychczasowa przyjaźń pomiędzy Ro- 
syą a Niemcami pochodziła przeważnie ztąd, i i  zm ar
ły cesarz z dworem rosyjskim był połączony węzłem 
nader blizkiego z mm pokrewieństwa, gotowi są nie* 
którzy przypuszczać, że ze zerwaniem się przez śmierć

H A N  A N I
czyli

O statnie dni Jerozolim y.
P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a  

opracował 
Ksiądz J .  Stagraozyński.

X V II, N o e m i.
(Ciąg dalszy.

Postrzegłam  niestety niebawem, że człowiek ten 
pod ujm ującą powierzchownością ukryw ał nąjgw ał- 
townie ze u u  3 ętności, i że z nim nigdy nie bedę 
szczęśliwą. Rzekoma jego miłość ku mnie była fał
szem, a starał się o rękę moją tylko dla posagu, 
gdyż nie był bynajm niej tak  bogatym, jak udawał. 
N ie zadowolony w, pólnem posiadaniem mojego m a
ją tku , pragnął sam nim rozrządzać. Znosiłam wszel
kie krzywdy bez skargi. Ukrywałam cierpienie przed 
bratem , nie chcąc go zasmucać i pobudzać do gnie
wu względem mojego męża. Ale H anani dowiedział 
się w krótce, jak jestem nieszczęśliwą. Czynił więc 
Jonadabow i gorzkie wyrzuty i oświadczył, że nie 
śoierpi, by 6ię na przyszłość podobnie ze m ną ob
chodzono.

Staruszka zamilkła na chwilę. Chcąc ją zachę
cić do dalszego opowiadania, zapytał A ureliauus:

— Cóż na to odpowiedział Jonadab?
—  P rzyjął milczeniem napomnienie mojego 

b rata; lecz niedługo potem nagle jak piorun, spadla 
na m rie jego zemsta. Dwojgiem dzieci obdarzył nas 
Najwyższy, chłopczykiem, który wówczas liczył dwa 
la ta  i świeżo narodzonem dziewczęciem. Jcnadab  
wysłał mnie do letniego mieszkania, pod pozorem, że 
tam  prędzćj wyzdrowieję. Z wielkim podziwem zna

lazłam tu  wiele zmian i w miejscu służących, pięciu 
czy sześciu mężczyzn, których widok aie wróżył mi 
nic dobrego.

— Czy nie przypon inasz sobie, jak  ich Jona- 
dab nazywał?

— Pam iętam  jeszcze dwa imiona. Jeden, za
rządzeń dom u, zwał się N atanem , drugi Sycharem. 
Już  w dzień po mojem przybyciu, nędznicy ci stali 
się groźnym i dla mnie i dla moich dzieci. Jonadab 
stanąwszy przedem ną z pargam inem  w jednej, a se 
sztyletem w drugiej ręce, zakrzyczał: W ybieraj teraz 
jedno z dwóch: albo podpiszesz ten dokument, albo 
twoje dzieci umrą. D rżąc z trw ogi, wzięłam papier 
do ręk i; był to ak t zrzeczenia się całego teraźniei- 
s/.ego i przyszłego m ajątku na korzyść obydwóch 
mych dzieci. Jonadab jd aw a ł się być na wszystko 
zdecydowanym, jego siepacze do wszystkiego byli 
gotowi. Nie śmiałam się oprzeć — podpisałam . — 
Odtąd jesteśmy rozłączeni, zawołał Jonadab, wydzie
rając mi kartę  z ręki. N astępnie mimo prof b i pła
czu, odebrano mi dzieci,' i związaną przywieziono 
mnie na to miejsce, gdzie mnie uwięziono jako obłą
kaną. Odtąd nie wyszłam ztąd, żyjąc w największej 
nędzy i służąc za cel szyderstwa utaczającjeh mnie 
kobiet. Gdym podstarzała się, dane mi więcój wol
ności, i dzis jnż mogę się przechadzać po podwórzu.

— Czemuż, zagadnął staruszkę W italis, czemuż 
nie prosiłaś gości o pomoc przeciw wy rządzonćj ci 
krzywdzie? A brat twój H anani, czyż nie s ta ra ł się 
ci dopomódz?

— Od czasu mego uprowadzenia nic o nim nie 
słyszałam, ani też nie widziałam Jonadaba, który ma 
być jednym  ze zarządzców tego domu.

Po k ró tk iej, cichej rozmowie z towarzyszem, 
zwrócił się znów trybun do staruszki:

—  Nieszczęście twoje, Noęmi, głęboko nas wzru
sza. Ujmiemy się za tobą i smrawy twej surowo hę-

dziem dochodzili. T rzeba ci jednak być czas niejaki 
cierpliwą-, tymczasem polecimy cię zawiadowcy zamku. —?

Nieszczęśliwa nie słyszała jeszcze tak 
cielskićj zachęty od czasu, jak ją  wtrącono d i /  wi< 
ziania. Mocno wzruszona, rzuciła się przed /Luo’ ■••i' ! 
uszem i Aurelianem na kolana, by im podzięrasza '  
słowa jej były tylko niezrozumiałym b e łk o ta n ie m ^  £ ?<  
m ogła mówić od rozrzewnienia. P ostarali sra |y , 
zaraz o większe względy dla wieku i niedoli kob ł 
ze strony zarządu domu. Nie mogli jej wszakże 
wolnić tak  wcześnie, jak sobie życzyli Najprzód 
chodź ło  im o t o , by się jak najpredzćj mogli połą
czyć z legionami rzymskie mi, k tóre wkroczyły do 
Judei pod dowództwem W ospazyana i syna jego 
Tytusa.

R zut oka na położenie kraju objaśnia nam, jak 
się ukształtow ały stosunki po odwrocie Cestinsza 
Gallusa, zarządzcy Syryi, i po jego klęsce w wąwo
zach. W tymże samym czasie, gdy Emiliasz W o- 
koncynsz, w ysłany od wspomnianego powyżej nam ie
stn ika , p rzyby ł do Jerozolim y dla wyśledzenia, jak  
tam  rzeczy atoją —  w tymże, mówię, czasie i król 
A gryppa, wnuk kró la  Horoda W ielkiego, stanął w 
stolicy w celu uspokojenia swych ziomków zbunto
wanych przeciwka rzymskiemu wszecbwladztwu. M o
wa jego m iana wobec zgromadzenia ludu opodal świą
tyni, a spisaoa przez żydowskiego h isto ryku  Józefa 
Flawiusza, dowodzi, jak  w przeciwieństwie do tych, 
co się władzy Rzymu chcieli pozbyć za jakąbądż 
cenę, umiarkowani rozmyślali o losie swej ojczyruy.
— Cały świat, mówił A gryppa, odbiera teraz roz
kazy z W łoch, całe kraje, trzy i czttrykrod większe 
rozmiarem od Judei, mające większą i hitm ejszą lu 
du ść od waszej: brytowie, na dalekiej, morzem oto* 
czonśj wyspie, 1 rakowie na  zimnych górach, ulegają 
kilku kodiortom . Cala G recja , nieujarzmiona przez
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tego w ęiła , rozluźnią się teź stósunlri serdecznej 
przyjaźni.

Były wprawdzie czasami chwile, kiedy się zda
w ało , jakoby gorąca przyjaźń rosyjsko-niem iecka 
mocno była ostyg ła , alb ostatecznie pokazało się, iż 
to  były tylko nic nieznaczące pozory.

Jeżeli z drugiej s trouy  zważymy, iż dzisiejsza 
cesarzowa niemiecka je s t córką królowy angielskiej, 
nasuw a się 'samo przez się py tan ie , czy skutkiem 
tego  polityka niemiecka nie zmieni się o tyle, że we 
ważniejszych sprawach mieć będą Niemcy więcej wzglę
du n a  to , co powiedzą Anglicy, aniżeli na  dobro 
Rosyi.

Rzecz ta, gdyby się w tym  sensie zm ieniła po
lityka Niem iec, zaważyłaby mocno na szali w spra
wie bułgarskiej.

W iadomo, że dotychczas rząd niemiecki popierał 
w tej sprawie wszelkie żądanie Moskali, podczas gdy 
A nglia wraz z W łocham i była im najzupełniej p rze
ciwną. Teraz zachodzi pytanie, jak się rzeczy obrócą.

O ile nie m ylą pozory, rząd  niemiecki nie zer
wie wprawdzie dobrych stosunków z rosyjskim , ale 
co do Bułgar} i tylko tak  dalece będzie z mm trzy
m ał, dopóki on nie przekroczy granic trak ta tu  ber
lińskiego.

Ale gdyby to  m iało nastąpić kiedykolwiek, 
w tedy prawdopodobnie i N iem cy staną porówno z in- 
nem i m ocarstwam i po stronie przeciwnej hosyi.

— Stan zdrowia cesarza by ł wczoraj podług 
wiadomości nadeszłych ze Szarlotenburga, dosyć po
m yślny.

— W# Francji odbyły się w niedzielę wy
bory uzupełniające w departam entach A isne i Bonches- 
du-Rhóne, gdzie miano postawić kandydaturę Bou- 
lan g era , k tó rą  jednak kom itet plebiscytowy cofnął 
w ostatniej chwili. W  ostatnim  z ty ch  okręgów wy
borczych wyborcy rozstrzygać m ieli między anarchi
s tą  Feliksem  Pyat, a orleanistą Edwardem H errć .

Jen era ł B oulanger miał się stawić dziś (26. b. m.) 
przed sądem wojskowym, mającym orzec, czy prze
w inienia jego są tego  rodzają, że w ym agają wyklu
czenia jego z armii. Jenera ł zamierzał podobno zrazu 
odmówić stawienia się przed sąd, złożony, jak  u trzy
mywał, z samych nieprzyjaciół je g o ; później zmienił 
decyzyę. Stawi się więc dzisiaj i bronić się będzie 
przeciw zarzutom.

— W iadomość szczególniejszego rodzaju przy
niosło niedawno włoskie pismo wojskowe „ L ’E sercito ,“ 
W edług  doniesień korespondenta pi ima tego, powzię
ła  przed niedawnym czasem Francya zamiar napa
dnięcia obwarowanego portu włoskiego Spezzia i zni
szczenia stojącej tam flotyli włoskiej. N a morzu 
Sródziemnem może tylko znajdować się jedna flota, 
albo frargmzka, albo w łoska — m iał powiedzieć frau- 
i uzki adm irał K rantz i poczynił wszelkie przygoto-

m< przejrzane tłum y wojsk Kserksesa, ngina się przed 
potęgą Rzymian. Siedm milionów sąsiedniego Egiptu 
je s t posłuszne dwom rzymskim legionom ; a gdy się 
ośmielimy zerwać pęta, odziedziczone inż od oiców, 
sumi jak  szaleui rzucimy iskrę pożaru w nasze domy 
i pozbawimy się "ami spadku po ojcach, t. j. świę
tych praw naszych. Albowiem i Bóstwo jest po 
otrome naszych przeciwników, którzyby nigdy bez 
pomocy Boga n. 3 zdołali zbudować tak  ogromnego 
państwa.

Jak  mało skutkow ały te  napomnienia i prze
strogi, m iała okazać blizką przyszłość.

Oddział powstańców ubiegłszy twierdzę Masadę 
na  południowo-zachodniej stronie morza mai twego, 
wyciął do nogi tam tejszą załogę. W iadomość o tym 
wypadku wywołała i w Jerozolim ie krwawe walki 
pomiędzy nieprzejednanym i, a um iarkow anym i; pod
czas hej domowej wojny wymordowano żołnierzy rzym
skich w zamku, zwanym A ntonia. W  drugim  roz
ruchu reszta rzymskiej załogi mimo poddania się, 
padła ofiarą wściekłości rozhukanych tłum ów . R ó
wnocześnie urządzili G rety  w Cezaryi krwawą rzeź 
pomiędzy żydami, a  straszliw a wojna pustoszyła na 
oko w .ie i m iasta, k tórych ulice pełne były niepo- 
grzebanych trupów .

Podobnie działo się w Askulonie, w Ptolema- 
idzie, a naw et w Aleksandryi (w Egipcie), gdzie lu
dność grecka rzuciwszy się na żydów, setkami ich 

w ycięła, dopiero wtedy wyruszył nam iestnik Syryi 
z 'ńmiejszemi wojskami kn .Jerozolimie, uważanej 
słusznie za  ognisko oałego pow stania, lecz, jakeśmy 
widzieli, niespodzianie odstąpił od oblężenia, czem 
ośmieleni żydzi ścigali go aż do północnych wąwo
zów. Uchodząc spiesznie z kraju  rozszalałego ludu, 
zam ienił odw rot w ucieczkę; wśród tryum falnych 
hymnów, obładowani bogatą zdobyczą powracali do 
Jerozolimy Zeloci, czyli Gorliwcy tak  nazwani człon-

wania do zniszczenia floty włoskiej śródziemnomor
skiej, zaczynając od Spezsii.

W  miarę słabych przygotowań obronnych, mó
wił dalej „L E serc ito “ , mogło mu się to naw et było 
powieść do pewnego stopnia. Skoro się więc rząd 
włoski o tyra zamiarze dowiedział, zaczął z febryczną 
gorączkowością czynić przygotowauia obronne, a za
wiadomiona o tern A nglia p rzysłała w pomoc W ło 
chom swą flotę do Genui, przez co niebezpieczeństwo 
zażegnanem  zostało.

0  fantastycznej powieści te j ,  mówi „T em ps“ , 
byłoby zbytkiem nie do darow ania, żeby pismo po
ważne wobec doniesień tego rodzaju m iało się je 
szcze wdawać w zaprzeczenia.

R edakcya „ L ’E sercito" dodaje sama do listu 
korespondenta swego uwagę, że byłaby szczęśliwą, 
gdyby prawdziwości doniesień tych zaprzeczono, ule
gła jednak sama zbytniej łatwowiernośoi, chyba że 
przez ogłoszenie pomienionej korespondencyi chciała 
zwrócić uwagę m arynarki włoskiej na brak  zacho
wywania pewnych ostrożności.

Wiadomości miejscowe.
Wszystkim szanownym naszym czytelnikom 

łyczymj z całego serca wesołych świąt.
R e d a k c y a .

Królewska Hnta. Tutajszem u zakładowi sie
ró t udzielono ze strony komisyi prow incy mali ej na 
rok bieżący zapom ogi w kwocie 300 m., a  skutkiem  
wniesionej prośby przez zakład o udzielenie zapo
mogi 5UU0 m. na  pokrycie kosztów budowy świeżo 
zaprojektowanego większego zakładu toczą się roko
w ania, aż komlsya nie przekona się, że wszystkie 
potrzebne do tej budowy środki są na miejscu.

— Jak  aię dowiadujemy, nastąpił nakaz, iż ja r
m ark na świnie we wszystkie środy i soboty nie ma 
się odbywać jak  d o tą d , na starym  ry n k u , lecz w 
obrębie gościńca „zum  V iehkr»g.“ Stało się to  dla 
akuratniejszej kontroli. — Również i konie w każdą 
środę po każdym  pierwszym miesiąca na tern samem 
miejscu podane zostaną weterynarzowi do rewizyi.

— Od W nego Jm oi X. D ra Smoczyńskiego, prze
wodniczącego pielgrzymce do Rzymn, otrzymnjemy 
następującą w iadom ość:

„W szystkie legitym acye dla tych, którzy złożyli 
u muie pieniądze na pielgrzym kę do Rzymn, mającą 
w dnia 6. kw ietnia wyruszyć z Krakowa, są już ro 
zesłane. —  Ponieważ atoli znajdnją się u mnie w 
dwóch deklarow anych kopertach nadesłane pieniądze, 
niewiadomo przez koga, zkąd i w jakim cela nade
słane, przeto upraszam  aby nadawcy jak  najskOIZÓj 
zgłosili się do mnie z wykazaniem praw a do tych 
pieniędzy, i niemi rozporządzili. Jeżeli tego przed 
dniem 1. kw ietnia lęr. nie uczynią, to nie będą mogli

Lowie stronnictw a, chcącego niepodległości Judei za 
jakąkolwiek cenę. Było widocznem, że dłoń Pańska 
była z nimi. Iskra powstania zażegła kraj cały —  
tłum ne zebrania ludu w przedsionku świątyni zbroiły 
się, naradzały i wybierały wodzów. Lecz umiarko
wani nie wypuścili jeszcze zupeluit steru ze swej 
ręki. Jednem u z nich, Józefowi, powierzono obronę 
G alilei, ważnego ze strony północnej przedm urza 
Jude;.

Sprawa przybrała tak  poważną postać, że ce
sarz Neron oddał dowództwo nad wojskiem syryj- 
skiem doświadczonemu wojownikowi, Tytusowi F la- 
wijuszowi W espazyanowi. Stanął on na czele wojska 
w A ntiochii; zewdząd zbierały się p c .iłk i sąsiednich 
barbarzyńców. Z południa przyprowadził mu syn 
jego, Tytus, wojsko z ujarzm ionych, pobliskich ple
mion, i mając 60,000 żołnierzy, wpadł do pierwsze
go przedmurza Judei, do żyznej Galilei. Lecz prze
kona] się w krótce, że ma do czynienia z nieprzyja
cielem, jakiego nie spotkał ani w Brytanii, ani na 
granicy Gei manii. M iasta Jo tapata , Joppe, Tyberias, 
Tarichara, Gamala, w końcu goszczę Giskala, gdzu 
na  przekór umiarkowanemu Józefowi dowodził jeden 
ze stronnictw a Zelotów, Jan  syn Lewego, mniej lub 
więcej uporczywym oporem nużyły rzym ską wale
czność.

Żydzi nieustraszeni niczem spoglądali bez trwo- 
g1’, gdy ich mury drżały od straszliwych uderzeń 
rzym ikich tyranów, gdy  długi rząd rzymskich m a
chin ze śmierć roznoszącemi pociskami, stawał na
przeciwko ich nieregularnym  tłumom. Trw oga pod 
rzymskim szturmem —  huk rogów, straszliwy krzyk 
wśród bitwy, grad  pocisków, cnm ury strzał i bój na 
szable, którego się tak  zwykle obawiano — zdawało 
się, że tu  utracały swój wpływ, ustępując potężniej
szemu węzłowi narodowego i religijnego fanatyzm n. 
Każdy krok trzeba Było zdobywać krwawetni bitwa-

rościć sobie praw a do wzięcia udziału w pielgrzymce.“
T e n c z y n e k ,  dnia 25. m arca 1888 r.

X . D r. W i n o .  S m o c z y ń s k i ,  
kierownik pielgrzymki, 

poczta Krzeszowice, G alicja, Austrya.
— ,,G renz-Ztg.“ podaje następującą wiadomość. 

Okropny przypadek wydarzył się dnia 25. b. m. w 
kopalni H ohenzollern. Nakładacz czy też maszynista 
przez nieuwagę za szybko spuścił szalę w g łąb . 
N aturalnie, że wskutek inpetu szala nadzwyczaj sil
nie uderzyła o tw ardą ziem ię, tak , że dw unastu ro
botników, którzy się r a  niej spuszczali, niebezpieczne 
odniosło rany,! — głównie uszkodzenia wewnętrzne — 
tak , że musiano wszyotkich do miejscowego lazaretu 
knapszaftowego oddać. Stan kilku z nich budzi 
obawy i odnośni przy Jęli już  ostatnie S a k ra n e n ta  św. 
— W  jednym  z następujących numerów zaś dowia 
dujemy się następujących szczegółów. Z owych 12tu 
robotników dwóch odniosło lekkie wstrząśnienia, 5ciu 
doznało uszkodzeń w nogach, reszta doznała uszko
dzeń i nadwieh .iefi członków dolnej części ciała. 
W  p.erwszych dwóch przypadkach przy pomyślnym 
odbyciu operacyi, wyzdrowieją robotnicy w kilku 
dn iach ; zaś w ontatnim przypadku muszą chorzy 
przebyć kuracyę od 3 do 5 miesięcy. W yników, 
zagrażających życia , jak na te ra z , przypuszczać nie 
można,

— N aw et i w H iszpanii, gdzie zim a, ogólnie 
powiedziawszy, je s t najłagodniejszą, tego roku okro
pnie się tamże dała we znaki. W  ostatnich dniach 
srożyły się okropne zawieje śnieżne w północnej i 
środkowej Hiszpanii a naw et w najodleglejszych za
kątkach  zaohodn. Kommunikacya kolejowa zupeł
nie w strzym ana, wieln mieszkańców utraciło  życie, 
a  do tego w niektórych miejscach brak środków po- 
żywności. — W iele bydła mianowicie trzód zmarzło. 
T ak  sregiej zimy H iszpania nie m iała dotychczas. 
Do tego przyłączają się od czasu do czasu wielkie 
powodzie, mianowicie w dolinach rzek : E b ro , Doro 
i Tajo. —  W idzimy z tego , że stósunkowo zim a n 
nas była łaguduiejszą.

— Rzadki przypadek zaszedł w E bersdorfie na 
ślązku . D nia 5. listopada rokn zeszłego niezam ężna 
B powiła dziecko, którerau na chrzcie św. i w m e
tryce dano imiona E rn est Paweł. Dopiero teraz, po 
upływie 19tu tygodni pokazuje s ię , że to  było 
dziewczę, k tóre  zatem im iona te  nieprawnie odebrało.

L aarah u ta , 16. marca. Dziś wieczorem w yda
rzył się w kopalni M aza przy M ichałkowicach nie
szczęśliwy wypadek. Górnik pew ien, po wypróbo
waniu naboju, w muiemaniu, że takowy nie da w y
strzału, zawoześuie zbliżył *się na miejsce. W tern 
nabój eksplodow ał, skutkiem  czego nieborak ciężkie 
pokaleczenia na głowie i brzuchu poniósł. M usiano 
go odwieść do miejscowego lazaretu knapszaftowego.

mi. Urocze vybrzeża jeziora Genezaret i jego wody 
napełniły się krwią ludzką: lecz podczas gdy tak 
Rzymianie walczyli o posiadanie Galilei, była Je ro - 
żolima teatrem  straszliw szych jeszcze zapasów.

Lecz nieuprzfdzajm y w ątku naszej powieści.
Lucijusz W italis i K arinus Aureli,auus połączyli 

się z wojskiem w Jotapacie, wyżej wspomnianej g a 
lilejskiej górskiej tw ierdzy, k tó rą  właśnie oblegały 
legiony — Gadarę zdobyto iuż i spalono... Spotkali 
tu  z największą radością Em ilijusza W okoncyusza, 
z którym  łączyły ich nietylko węzły długoletniej zna
jomości, lecz także wspólność wiary. W m łodszych 
la tach  prowadzili ci przyjaciele w Rzymie życie roz
pustne, później wszakże, usłyszawszy kazanie św. 
P io tra , nawrócili się. Lucijusz W ita lis , który na 
końcu przeszedł na łono kościoła chrześciańskiego, 
idąc za radą ew angeliczną, sprzedał w szystko, co 
m iat i pieniądze rozdał miedzy ubogich. W stąpiw szy 
następnie do wojska, uzyskał prędko stopień cen
tu r io n —

Obydwaj wojownicy opowiadali Erailijuszowi o 
swym pobycie w Tirży, mianowicie o Noemi.

— Czy nie wspomniałeś nam imienia H anauie- 
go, Em ilijuszu ? zapj tał Lucijusz.

— Marszałek naszego domu opowiadał mi czę
sto o żydzie tego imienia, który jako niewolnik w 
służbie mego o jca, odznaczał się wiernością i gorli
wością — odparł Emihjusz.

—  Czy nie wiesz nic więcej o jego losach ? za
pytał A u re l''m u s.

—  PouLodzenie jego i dawniejsze stosunki — 
familijne nie są mi znane; to  tylko jeszcze mogę po
wiedzieć z pewnością, że obecnie mieszka w Jerozo
limie jako kapłan wiary Chrystusowej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Łlpiny, 26. marca Odebrała sobie życie przez 
stopienie posłngaczka miejscowego inspektora W . 
Zarządzono bowiem przeciwko nićj jakieś śledztwo, 
które miało się niepomyślnie dla niej skończyć. W i
dać, musiało to być grube przewinienie, skoro nie
szczęsna nawet na życie swe się targnęła .

Ujest, 25. m arca. Dwoje dzieci w Starym  
Ujeździe bawiło się siekierą, przyczem starsze dziecko 
m łodsze tak  nieszczęśliwie uderzyło w ręk ę , że trzy 
palce do połowy urwane zostały, a czwarty ty k o  na 
kawałku skórki wisiał. — Dopiero w kilaa  dni po
tem  m atka nieszczęśliwi go dziecięcia podała takowe 
doktorskiej operacyi. — Czy to  nie lepiej zatrudnić 
niewinniejszą zabawą dziecko?

— Z Upflla donoszą do wrocławskiej „Schl. 
Yolks.-Ztg.11:

„Zachowanie się m agistratu opolskiego i władz 
prowincyonalnych jest względem powrotu S i ó s t r  
s z k o l n y c h  i założenia przez nie żeńskiej szkoły 
katolickiej wielce eharakterystycznem . C ała ludność 
przeważnie katolickiego m iasta tego wygląda z utę
sknieniem  powrotu Sióstr szkolnych i założenia żeń- 
skiój szkoły katolickiej pod ich dozorem, a dzisiaj 
już zgłosiło się do szkoły tej bardzo wiele uczennic 
nie tylko z m iasta, ale i z prowincyi. Pomimo to 
doniosły władze lokalne do m inisterstw a wyznań, Ze 
ludność katolicka wcale sobie założenia szkoły żeń
skiej pod dozorem i k ierunkom  Sióstr szkólnych nie 
życzy. Nic przeto dziwnego, że p. m inister Gossler 
dotąd form alnego zezwolenia swego nie udzielił. Lu
dność katolicka Opola odniosła się przeto za pośre
dnictwem hr. Matuszki w prost do m inistra. Hr. Ma
tuszka wręczył p. M inistrowi petycyą katolickich oj
ców rodzin i objaśuił go co do rzeczywistego uspo
sobienia katolickiej ludności Opola i okolicy.

Niebawem więc, stosownie do przyrzeczenia p. 
m inistra, udzielonego hr. Matuszce, Siostry szkolne 
obejmą kierewnictwo nowo powstałego zakładu, który 
podczas walki knlturnej zniesionym został. Dotych
czasowa szkoła żeńska sym ultanna jest właściwie o- 
wocem walki kulturnej i jako taka, pomimo że zna
czna część uczennic je s t katolicką, posiada rektora 
protestanta.

Cała ta  sprawa rzuca jaskraw e światło na dzi
siejszy pokój kościelno-państwowy. Jeżeli w prze
ważnie katolickiem  mieście założenie żeńskiej szkoły 
katolickiej na  tak  wielkie napotyka trudności, to cóż 
dopiero stanie się tam , gdzie katolicka ludność li
czebną stanowi m niejszość?11

„Z tego w ynika, dodaje „Schl. Volks.-Ztg.“ , 
ja k  nprawnionem było żądanie posłów katolickich, 
ażeby rząd szczególniej w dzielnicach katolickich na 
urzędników więcej katolików powoływał, inaczej bo
wiem częściej zdarzyć się m oże, że władza sk łada
jąca się z samych protestantów  prześle ministrowi 
sprawozdanie nie zgadzające się wcale z życzeniami 
ludności miejscowej.11

Nowiny z całego świata.
— W dnia 24. marca składało ministerstwo 

pruskie w ręce księcia kanclerza przysięgę wierności 
w obecności książąt W ilhelm a i H enryka; następnie 
odbyło się posiedzenie m inisterstwa, w którem  ks. 
następca tronu i książę Henryk także wzięli udział.

— A m nestya cesarska  nie dotyczy także osób 
ukaranych za zdradę stanu, wyłącznie tylko ukara
nych za przestępstwa prasowe i obrazę m ajestatu, 
oraz w niektórych wypadkach i przestępców prawa 
cywilnego. D otąd już otrzym ał cesarz setki proźb 
o ułaskaw ienie, które przekazane zostały ministrowi 
Friedbergowi do szczegółowego zbadania, poczem do
piero przedłożone zostaną cesarzowi Jo  potwierdzenia.

— 0 więzieniach i praskich zakładach kar
nych ukazało się urzędowe sprawozdanie, z którego 
dowiadujemy się, że we Wszystkich więzieniach pań
stw a pruskiego było z początkiem ubiegłego roku 
27^919 przestępców.

W  ciągu tegoż roku przybyło  ich 102,988, 
a  wypuszczono z więzienia po odsiedzeniu kary 
103,643, tak  iż pod koriec  roku pozostało ich tam
że 27,275.

W szystkich zakładów karnych było 50. Do
chody ich , pochodzące z pracy więźniów przyniosły 
razem blizko 3 miliony marek. Że jednak na ich 
utrzym anie potrzeba było przeszło óśmiu milionów, 
przeto kasa państwowa dopłacić m usiała 5 milionów 
m arek z okładem.

W  przecięciu kosztowało utrzym anie jednego 
więźnia marek 191.

— Testament zmarłego cesarza tem i dniami 
otworzono w obecności rady koronnej, skutkiem  cze
go odjęto też urzędowe pieczęcie, którem i dotąd były 
zamknięte pokoje, zamieszkiwane zwykle przez niego.

M ajątek pryw atny cesarza W ilhelm a, pochodzą
cy przeważnie z oszczędności, wynusi podobno 55 
milionów m arek, z których największa część, j»k 
piszą gazety, dostanie się córce zmarłego m onarchy 
a dzisiejszej wielkiej księżnie badeńskiej.

Oprócz tego synowie i córki panującego obecnie 
cesarza obdarzeni zostali znacznymi legatam i, pod
czas gdy samemu cesarzowi Fryderykowi dostały się 
w spadku wszystkie dobra koronne.

— Król prn8ki, jako cesarz niemiecki i  ka ly 
cesarstwa nie pobiera żadnćj pensyi.

Dochód jego z kas pruskich ustanowiony jest 
prawnie na 12 milionów marek w złocie, co na mo
netę srebrną obliczone, czyni m niej więcej 12 i ćwierć 
milioua marek.

Za te  pieniądze monarcha pruski i zarazem ce
sarz niemiecki nie zdołałby utrzymać swojego dworu 
na stopie tak  okazałej, jak tego wymaga jego wyso
kie stanowisko, gdyby nie dochody z dóbr koron
nych, jako z dóbr ziemskich, stanowiących jego p ry
watną własność, bo zakupionych za jego własne 
pieniądze.

—  0 strasinój ibrodni donoszą do „Gazety 
T or.11 ze Skarlina (pow. lubawski.) Donoszę Sza
nownej Redakcyi o strasznej zbrodni, spełnionej dnia 
20 b. m. około godziny 5tój nad ranem w poblizkiej 
wiosce Lekartach. M ieszkał tam  gospodarz H abant 
(Polak), około 50 la t liczący, właściciel gospodarstwa 
20 m orgowego, a przytem dość zamożny, posiadający 
około 3000 m arek gotówki. Ożeniony z wdową 
mającą 4 dzieci dorosłych , nie miał z nią żadnego 
potomstwa.

Do tych Habantów przyszedł przed kilku tygo
dniami syn jej siostry, niejaki Jó ze f G órecki, około 
26 lat liczący, z Kowalik pod L idzbarkiem , prosząc
0 zapomogę z powodu spalenia się mu chałupy. 
Habantow ie obiecali mu, że wesprą prow iantem , gdy 
do nich przy sposobności z furm anką przybędzie. 
Podczas tych odwiedzin zwierzyła się przed nim 
c io tka, że posiadają w domu pieniądze na wyposa
żenie dzieci.

Górecki przybył w dniu 19. b. m. do H aban
tów. Późnym wieczorem udali się wszyscy na spo
czynek , Górecki położył się Jo  łóżka z pasierbem 
H abanta, 201etnim Stanowickim, czeladnikiem  szew
skim , który tego dnia przybył z Lubawy w gościnę 
do rodziców, w izbie przyległej Habantów, z którem i 
spał ich krewny, 351etni głuchoniemy Ludowski.

Przed godziną piątą nad ranem  w stał Górecki
1 poderżnął nożem śpiącemu Stanowickiemu gardło, 
a gdy tenże się zbudziwszy, wydał krzyk przeraźliwy, 
zadał mu Górecki kilka pchnięć w piersi i brzuch. 
Na krzyk ten w stała Hnbantow a i pobiegła do są
siedniej zby, gdzie zbrodniarz w tćj sarnój chwili 
rani ją  śmiertelnie w brzuch. Budzi się g łucho
niemy, a przekonawszy się, co się święci, chw yta za 
siekierę, ale uderzony szpałem w głowę pada na 
ziemię.

Teraz rzuca się zbrodniarz na śpiącego jeszcze 
H ubanta , zadaje mu nożem dwa razy w głowę i 
wiele _nnych pchnięć w żebra i w brzuch. Poczas 
tćj walki dobywa Stano wieki sił ostatnich, podtrzy
mując ręką wydobywające się z brzucha wnętrzno
ści, biegnie do sąsiada, w ołając ra tunku . Nadbiegli 
ludzie dworscy i sąiiedzi otoczyli dom, a kilku śmiel
szych weszło do domu, gdzie znaleźli zbrodniarza.

Posłano po lekarza dr. Sum ińskiego, po żan 
darma, po wójta i po księdza proboszcza do Skarlina. 
R anni przyszli jerzcze do przytom ności, przyjęli z 
rąk  księdza ostatnie sakram enta św. i wobec księdza 
proboszcza i dwóch świadków zeznali co zaszło. L e
karz przybyły ośw iadczył, że rany są śmiertelne, 
jakoż H abant w 24 godzin ducha wyzionął.

Przybyły żandarm  spisał protokół, a ów potw ór 
w ludzkiem ciele zeznał, że około północy wstał, 
w ykradł pieni jdze (okoł > 900 m arek) i zaniósł je  na 
górę. Położywszy się 4 °  łóżka nie miał spokoju, 
trap iła  go myśl, że kradzież może się wydać; posta
nowił więc wszystkich zam ordow ać, a dom puścić z 
dymem, by ślad wszelki zittrzeć. Pieniądze znale
ziono ukry te , w jednej kieszeni m iał kilkanaście ta 

larów i zegarek, które zabrał Stanowickiemu, w innój 
kieszeni miał garść  suchego piasku, uóż sk ie lan j 
i pudełko z jakimś proszkiem , domyślają s ię , że to 
b y ł środek ua uśpienie.

Zbrodniarza, który ma żonę i posiada chałupę 
w Kowalikach, odstawiono do więzienia.

—  Pow odlic. Z Galicyi z powiatu b o c h e ń 
s k i e g o  donoszą, że w skutek przerwania wałów o- 
chronnych na W iśle pomiędzy Popędzyną i Dąbrówką 
morską, tudzież wała nad potokiem Drwioką zato- 
piune zostały w zupełności gmi ny:  Barczków, Popę- 
dzyna, Swiniarów i Ujście Solne, w której przeszło 
220u głów  zostaje bez żadnych środków do życia. 
Akcyą ratunkow ą zaraz po nadejścia smutnej wiado
mości podjęto starostwo i wysłało w okolice zalane 
1000 kilogram ów chleba, 2 centnary soli oraz nade
szły cały  wagon węgli i żywności. R ada powiatowa 
wyasygnowała na początek 100 złr., ze składek wpły
nęło 36 zł., a od kasy oszczędności w Bochni 50 zł. 
na zakupno żywności. S tra ty  są bardzo znaczne, 
nie m ogą być jednak dotąd obliczone z powodu tru 
dnego przystępu do domów. Prezydyum nam iestni
ctwa nadesłało dalszą zapomogę z daru cesarskiego 
w kwocie 800 złr., a wydział powiatowy udał się 
z prośbą do wydziału krajowego o wyasygnowanie 
przynajm niej 100 złr. z funduszu krajowego na za
kupno żyw ności

Niemniej sm ntne stosunki panują w powiecie 
dąbrowskim, w którym  wezbrana B reń zalała okcło 
20,000 morgów ornej ziemi. W sie: Załuże, Zabm ie, 
Dąbrowica, Suchy g ru n t, B rzezów ka, Radwan, 
Skrzynka, ćw ików , Adamierz, Dąbrówka i P ic z a  go- 
rzycka są prawie zupełnie zalane, a W ólka m ędrze- 
chowske, Dąbrów ki brneńskie, Olesno, W ielopole, 
Smęgorzów, Lubasz, Radgoszcz i Słupiec, gdtie dla 
upustn wód wał wiślany znów rozkopać trzeba było, 
są częściowo zalewem dotknięte. W oda zniszczyła 
wszystkie zasiewy jtsieane i ziemniaki w kopcach a 
w wielu miejscach częściowo lub zupełnie poniszczy
ła  budynki gospodarskie. Nędza wśród mieszkańców 
zalanych ukclic jest ogrom ną i wszyscy oczekują ja 
kiejkolwiek pomocy, gdyż wobec braku  wszystkiego, 
niebawem głód i choroby poczną dręczyć i^eszczę- 
śliwych mieszkańców.

Z J  a t ł  a piszą, że zator odszedł. W oda znacznie 
opada. W ojsko odeszło do Przem yśla.

T a r n o b r z e g ,  23. marca. W czoraj o godzinie 
1. ruszył zator na  Sanie. Spływ  lodów trw ał do 
godziny 5. W oda raptownie opada. D otąd zalane 
są wodą W rzawy, jako najniżćj położone. P raw do
podobnie pozostaną w tym stanie dłużej.

—  Stras Ina klęska dotknęła także dolną część 
miasta Poznania na same święta. W ody tak  się 
z W arty rozlały po obu stronach W arty , |że prawie 
wszystkie przy leg łe  ulice są zalane; tylko mieiacam1 
można przejeżdżać na wozie, zresztą trzeba czołcn 
używać.

K a l e n d a r z .
W  niedzielę dnia 1. kw ietnia Teodory, w po

niedziałek dnia 2. kwietnia Franciszka, we wtorek 
dnia 3. kw ietnia Ryszarda.

W  schód słońca o godziuia 5 m inut 18. Zachód 
o godz. 6. m inut 24.

Od Redakcyi.
Szanownym p.p. abonentom zwraca

my na to uwagę, że korespondeneye 
chętnie przyjmujemy i skoro to się tylko 
da, będziemy < akowe umieszczać. — Nad
mieniamy także, iż na liczne życzenia do
tychczasowych czytelników naszych „Gór
noślązak1* od drugiego kwartału począ
wszy, wychodzić będzie co K  torek 1 
P iątek , a to dla tego, aby wszyscy 
czytelnicy choćby i dalćj mieszkający, 
mogli gazetę na Niedzielę odebrać, w któ
rym to dniu najwięcćj jest czasu do czy
tania. — Z powodu Świąt Wielkanocnych 
następny numer „Górnoślązaka11 wyjdzie 
dopiero w piątek.

Do dzisiejszego N rn dołącza się 7my arkasr 
dodatku powieściowego „C hatka  o jo aJT o n a .“



Złote pierścionki, kn /iyk i, medaliki i t. j-

w

:

■ I N C I M M I  N M M N M ł  9  M H W w M *
'Dla przystępujących do pierwszej Kom unii św.

(Konfirmacyi) polecam I

mój skład !
bogato zaopatrzony w biały batyst, gorsety, ręSawi v 
oski, koszule dla dziewcząt, koronki, kołnierzyki haf- < 
tow= re pończochy, zarzut ki, spodarce damskie, hafto- ( 
wane wstawki, dalej półkosznlki, kołnierze i krawaty j
po świadomo tan ich  cenach.
a? Ig n a c y  Seldler, 3

Ryne i Nr. 24. (28

E. Sachweli,
zegarmistrz,

w Królewskiej Hucie,
Rynek Nr.  15,

poleca się do wykonania wsz«Uich 
repara tn r na zegarach wszelki go 

dzaju po jak najtańszych cenach

bo mego handlu towarów Korzen
nych, tytoniu i cygar, poszukuje się

ucznia.
Syn uczciwych rodziców z odpowie- 
dniemi wiadumoAiiau i może się na
tychmiast zgłoś.-.

7i) A lbert R o i er,
Królewska Hnta, 

przy parku hutowy m (Huttenpark)

°  •feAonnjmi fennairaus mtiaizpn aiuazpcąo aai«(nSai 9 
i O M 9 9 9 <  1 l M M N Ń N O I i N « 8 l

1.38
E i p e d y c p  „ G ó r n o ś l ą z a k a

poleca następujące:

ESle rn en tarze
3 ¥ r .  1 .

Polskie A B C
dla małych dzieci. Z 42 ryciuam.

Cena 1 expl. 10 fen., z przesyłką 15 fen.
Od 50 T*tuk poowjwssy po 18 fen. — od 1UJ sztu* po 8 fen ,
— od 300 sztuk 0 fen , — od 500 sztuk po 5 feu. za -xpL

K r .  2 .
Nauka czytania i pisania

z dodatkiem małego katechizmu. 7 43 rycinami.
Cena i expl. 20 fen., z przesyłką 25 fen.

Od 50 sztuk począwszy po 18 fcu.. — od 100 sZtuk po 16 feu.,
— od 300 sziuk po 15 fru., — od 500 sztuk po 14 fan. za expl.

K ir. 3 .
Przyjaciel dziatek polskich

t?i  -----------a ...... ozdobiony rycinami.
z przesyłką 40 ten .

Ludwik Ileider,
(54) zegarmistrz,

w  K ró le w sk ie j Kłucie,
ulica Cesarska N r. 27, w domu p. N o w a k a ,  

po leca :

segary ścienne i kieszonkowe, łańcuszki do 
zegarka, okulary i różne instrnmenta mu
zyczne, jako to :  arystony, melifony, horo- 
fony itp, T ak samo polecam do nabycia 
stósown« podarki, dla przystępujących do 
pierwszej komunii świętej. Największy skład 
regulatorów. Również przyjmują się repara- 

t u r j  takow ych pod długą gwaraneyą.

Prawdziwy sśr szwajcarski,
sćr rm bnrgski,

sśr bryolski, tłusty,
sśr tyisicki, (5)

rusk i sśr stepowy,
krow i 3śr, żywiczny,

sćr olmicki,
serki km 'nkow e i ze

śmietany 
otriymal w najlepszym gatunku i ta
kowy poleca

A . io llm a n n ,
Kronprinzeustrasse Nr. 2.

Elementarz narodowy, ozdobiony rycinami.
Cena 1 expl. 30 fen., z przesyt s ą  40 ren.

Gd 50 sztuk począwszy po 28 feu.. — od a )0 s«tuk im 26 fen..
— od 30 „ztafc po 25 ten,, — o l  500 sztuk po 23 fen., — ctt

tuOO sztuk po 20 feu. za exemplarz.
(Nr. 3ci nie wyszedł jeszcze e drnkn, zamówienia jednakowoż 

przyjmujemy).
K ir. 4 .

Elementarzy k katolicko-polski
Obejmuje wykład katechizmu i historyi ów. 2 68 rycinami. 

Zaonatrzu&y w aprobatę kościelną.
Cena 1 exempl. 40 fen., z przesyłką 50 fen.

Od Bo satnk pcoząwszy po 38 len , — od 100 szrnL po 36 fen ,
— od 200 s itak  po 36 feu,, — od 300 sztua. po 33 fe n , — od

500 sztuk po 30 fen. za exem, lat z.

Uwagai Przy zamówieniu wystarczy podanie numera. 
Elementarze pou nr. 1 i 2 są kartonowane, pou nr. 3 i 4 mocno 
oprawione. — Z* nadesłaniem naieżytcści naprzód przesyłkę 
ud 50 sztuk począwszy uskuteczniamy frauoo na nasz koszt.
Adresować: f  cp e d y t ) o „Górnoślązaka**, w Królewskiej 

Hucie, ulica Cesarska nr. 45.

b a r t e k :  Powiedz tylko Wojtku, 
ty palisz ta* znakomitą eygai-ę. gdzie 
knpi eś jąy 

W o j te k :  Tak, jeżeli ty  rzeczy
w iste  dobrą i tanią c jg irę  palić 
chcesz, to mu>isz ją tylko ku, ić w skła
dzie kolonialnym, ty t miu i cygar p.

A. Kotziasa,
w Królewskiej Hucie, przy ulicy 

Gliwickiej iKruupriuzeustrasse) 20.

Chłopaka (73

i w

Szanownym Podróżującym polec.ui swój H o t e l  w  K r ó -  
l e w a k l e j  H u c i e

„H d te l z o r  K d n ig s b fitle "
zaopatrzony w c z y s t e  I  w y g o d n e  p o k . j e ,  i iM ju w łe ź -  
■z< 1 z d r o w e  p o t r a w y ,  tak zagrariczue jako tez krajowe
* «ybkę usługę. A .  S o l l m a n n ,
(9) Krouprinzcustrasse 2,

! do posługi poszukuje się. bliższych 
wiadomości w Exp. „Górnoślązaka “

I > ° R u s s i s c i t  S r o t IFeiustes Theegeback nndbesten 
eutiilteu C a e a o  ans der 

Choeolsden-Faoi-ik vou 
Richard Selbmanu, Oresden.

,ager iu Konigshiltte bei A Soll- 
mann, Oscar A ltrock, M. Sachs, Con- 
stantin Scharla, Adam Jouczyk, A l

bert Roter uud G. Willuer.

EXl'El)TCYA ..GÓRNOŚLĄZAKA *
(T. S z c z e p a ń s k i )  

w Królewskiej Hucie, nlica Cesarska Nr. 45
  po leca:
Tomasza Kempis

O naśladowaniu Jezuaa Chrjstusa.
Tłomaczył X. J e ł o w < c L i ,  

w 8-ce, str. 328 z dodatkiem nabożeństwa kościelnego.

= = = = =  C e n y :
Na papierze zwyczajnym:

43) boz o p r a w y .................................................... m ra. 0,80.
i ;  z opraw ą w półpłótno . . . .  „ 1,00.
2. całe p łó tno , brzeg marm urowy . „ l,lśO.
3. całe płótno, brzeg zloty . . . .  „  2 25.
4. cała skóra, brzeg marmurowy . . „ 2,u0.
5. ca ła  skóra, brzeg złoty . . . .  „ 2,80.

Na papierze welinowym:
bez o p r a w y ................................................... m ik. 1,20.
9. z opraw ą w półpłótno . . . .  „  1,50.

11. całe p łó tno , brzeg marm urowy . „ 2,00.
12. całe płótno, brzeg złoty . . . .  „ 2,80.
15. cała skóra, brzeg złoty . . . .  „  3,25.

Do każdej książki uprasza pię dołączyć na porto 20 fen. 
Oprawy gą bardzo piękne i nader mocne. — Książka ta  jest jedna 
z najpiękniejszych jakie literatura katolicka pońada, napisaną zo
stała już przed 400-tu  laty i do tego czasu rozeszła się miliony 
e irm o  ai sv prawic we wszystkich językach europejskich.

H e r b a t n i k i  r o s y j s K i e !
(Rnssisch Rrot)

Najwyborniejsze pieczywo, naj-1 
czyściejszy k a k a u  I 
z fahryki szokolady 

K I c l i .  N e lb m a i i i i a  31 
Drezno.

Nabyć możu i u pp. A. Sollmaun, 
Oskar Altrok, M. Sachs, Adam Joń
czyk, Kousrautyn Szar'4, A lbert 

Rot* r i August Willuer 
w K rólewskiej Hucie.

Codziennie św leie :
najdelikatniejsze biedzie 

wędzone, 
najdelikatniejsze piklingi, 

h-ndry, 
sproiki

nsjdelikatniejsse węgorza 
morskie, 

najdelikatniejsze wędź. łososia, 
najdelikatniejsze śledzie 

łososiowe, jak  również łosoś 
w galarecie, minogi, zwiiane 

śledzie marynowane, saraella, 
śl idne opiekane, 

śledzie marynowane (4)
poleca szczególnej uwadze

A* Sollm unn,
Kronprinzenstrasse 2.

Dla handlujących polecam 25)

K A W Ę
w różnych gatunkach je lc z e  teraz 
po uader nizkich cenach.

^  i  n e r t  R o t o r ,  
specyalny skład kawy, 

H r ó l e w s k a  H n a ,  ulica Kato
wicka i przy parku Łutowym.

Na czas zasiewu
odebrał co dopiero i poleca wszel
kie gatunki nasienia, jako to :

buraki na jasaę, 
marchew do jadła i na 

pa uzę,
koniczynę czerwoną i inne, 
ohaoer(Thimothe) i traw y. 

F. Opp&wski,
przedtem F. U erstt rrger.

■ ulica Katowicka 31. (74

Wskaiówki w chorobach 
K|M Ę F  wsz( Ikiego rodzaju udzie
li. w Królewskićj Hucie B. Kamm, 
naprzeciw kościoła św. Jadwigi. (60

(37) U W A G A .

Nadmieniamy*, ze w ekspedycyi „Górnoślązaka*1 
nabyć można dzieiko pod tytułem :

„H siąd z J a n  Rosco, jego żywot 
1 czyny44,

w którym umieszczone są również cuda tego św. ka
płana, jakie za życia, za jego przyezyną się działy. Dziełko 
to  jest bardzo piękne i pożyteczne i z tego powodu pole
camy takowe Szan. Czytelnikom. N adto jest o n o  
bardzo tau ię , kositm e bowiem M kn  50 fen. baz oprawy 

/  a w oprawie 75 fen.

iowsk

N a

Święta Wielkanocne
polecam:

najlepszą mąkę pszenną
iKaiseranszug), funt 20 fc u , przy 

lOciu funtach 1.9ó m.,
pszenną m ąkę Nr. 0,

funt 14 fen , w ćwierć centnarze 3,20, 
uajlepszą mąkę na pieczywo 

domowe,
’/* centnara 2,40,

świeże drożdże,
funt 60 feu.,

najlepsze rozynki,
fuut 35 fen.,

figi, cytryny, migdały, 
najlepsze wanilie, śliw ki 

bośnijskie. 
fuut po 20, 25 i 30 feu., 

obierane jab łk a  i gruszki 
suszone, powidła, 

najlepszy biały cukier 
mielony (farin), 

funt 30 ten., w lOoin fuatach po 29 fen.,
najlepszy cukier twardy

(raffiaade), 
k a w y  surowe i palone, 

w najlepszych gatunkach i po nader 
nizkich cenach.

O ranjenbargskie mydło 
łojowe,

funi po 25 fen., przy lOciu funtach 
po 23 feu.

N ajlepszą mączkę
(krochmal),

■zysto krystalizow aną sodę, 
fant 6 fen., przy odbiorze 5 funtów 

o fen.
F. flnnawsfei (75

przedtem  F .  U e r . t b c r R e r ,
ulica Katowicka 31.

F. Beruhard,
w H r ó l e n t k l r j  H u c i e ,  przy
prornenausie, poleca

na czas zasiewu
pod gwaraneyą wzeiścia, wszelkie 
gatunki nasienia, jako to: b u r a .  
k u n ,  k o n i c z y n y ,  t r a w y ,  
c h a b r u  (Thiinothccngras), n i a r -  
r h n l  i t. p  (72

Trzech silnych 
chłopców,

mających chęć wyuczyć się 
a a r e t w a , może się natychmiast 
zghisió. f i i i l l e r ,

mistrz, ślu-arski, 
ulica Gliwicśa CKionprinzcnstr.) 

78) Nr. 18.

30 fen. 
29 „ 

po 1,10,

25 fen.

Ma Ś u  lęta
(77) polecam- 

Piękny cukier funt po . .
Piękua fa-yna „ „ . .
Świeżo pOom kawa funt 

1,20, 1.40, 1,60 m.
1 funt twardegi mydlą . . _
1 iunt sk ró b k u ................ 25 „
1 fuut rozyntów  . . . .  40 „
1 fuut uu^iialów . . . .  80 „
1 funt d ro ż .iż y ................ 60 .,
1 fuut piękn. ryżu 15, 20 i 25 fen.
jak i wszelkie inno towary po cc 
naeh najtańszych.

Ry t o m.  AT*.
I rzy lazarecie knapsz,-litowym

Nakładom T.- ozccopaaskiugo w Krolewa«u,j Hucie G.-lsi. — Redakt i r  11. h ira j*o4sk i w Królewskiej Huuie G.»H. — Drukietu F r, 1’locłn  w Królewskiej Hu.-io G .-S.


